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We Lwowie czwartek dnia 7 grudnia 1905. 


Rok XXXVIII. 


Prenumerata wynosi: 
we Lwowie: z 
miesięcznie % korony; — za 
ówurazową dostawą. do domu 
dopłaca się 66 halerzy; 
na prowincji: 
3 jednorazową | z dwurazową 


łką 
rocznie. . 30K — h| S6K—h 
kwartalnie 7,50, 9,—, 


miesięcznie 2 „50, =" 
W Niemczech mies. 3 M. 50 fen. 
W innych krajach mies. 4 Fr. 


Rękopisów Red. nie zwraca. 


Adres; DZIENNIK POLSKI" — 
Rares? | wów, pl. Marjacki L 7. 
Telefonu nr. 151. 


Wydanie popołudniowe. 


DZIENNIK POLS 


wychodzi 2 razy dziennie. 


Ogłoszenia: 

Za jeden wiersz petitewy albo 
jego miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w ru- 
bryce Nadesłane 40 halerzy. 

Drobne ogłoszenia pe 3 halerzg 
za słowo. Najmniejsze ogło- 
szenia 30 kalerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczy= 
nach i inne prywatne komuni- 
katy po Kronice za jeden wiersa 
petitowy 60 kalerzy. 


Numer pojedynczy: 
na prowinejł 
10 hal. 
5 hal 


wa Lwawie 
poranny... . 8 hal. 
popołudniowy 4 hal. 


| Dzień polski u wschodnich 
kresów. 


(Oryginalna korespondencja „Dziennika Polsk.*) 
Czerniowce, 4 grudnia. 

(Dok.). Dnia następnego w niedzielę u- 
dali się uczestnicy rano w gremialnym po- 
chodzie do rz. kat. kościoła parafjalnego. 
gdzie w czasie nabożeństwa odprawionego 
przez ks. prełata Fischera, w nader podnio- 
słych, gorących, wręcz porywających słowach 
przemówił do ludu z ambony ks. prałat Ka- 
sprowicz. 

Powrót do „Domu polskiego* był try- 
umfalnym pochodem wśród szpaleru nagro- 
madzonej wzdłuż ulic publiczności. Na czele 
kawaikaty niesiono sztandar, za nim postę 
powali bezpośrednio delegaci lwowścy, mię- 
dzy którymi wystąpiło czterech w sutyc 
strojach narodowych. — Wydział Czytelni i 
wszystkie delegacje zajęty miejsca na scenie 
sali „Domu polskiego“, publiczność usiadła 
w fotelach i krzesłach, a ks. infułat Schmidt 
w asystencji młodszego kleru dokonał cere- 
monji poświęcenia stannicy, poczem prze 
mówił kilku słowy do zebranych. — I posy- 
pał się cały Szereg mów i zdań, wynurzań 
tego, co boli i tego, co podsyca nadzieje na- 
sze, cały szereg wspomnień przeszłości i ho- 
roskopów przysziej pracy narodowej. Prze- 
mawizli z kolei: prezes Czytelni dr. Mischke, 

rezes Koła polskiego Passakas, dr. Lisiewicz 
miele delegatów lwowskiej rady miejskiej, 
radny Walichiewicz imieniem lwowsk. „Gwia- 
zdy*, dr. Haczewski z Kołomyi imieniem „So- 
koła*, Kajetanowicz imieniem Polaków z Ra- 
dowiec, przemawiał wieśniak z Pojama Mikuli, 
dalej reprezentant ludowego nauczycielstwa, 
członek Towarzystwa „Ogniska“ i w, i. Nie 
brakło licznego pocztu serdecznych telegra- 
mów, między innemi od ks. arcybiskupa Bil- 
czewskiego, dra Dylewskiego, Od rad miej- 
skich: Krakowa, Stryja, Żółkwi, od związku 
Sokołów, od lwowskiego komitetu śląskiej 
Macierzy itd. itd. Podpisywaniem księgi pa- 
miątkowej zakończono poranną Uroczystość, 

Popołudniu o godz. 4 poufne zebranie 
delegątów w Czytelni polskiej, na zakończe- 
nie ponowne przedstawienie w sali Domu 
polskiego. Zamiast „Warszawianki“, odegrali 
amatorowie „Bzy kwitną*, a wzięły w tem 
przedstawieniu udział amatorski pp. Węglow- 
ska i Jadwiga Boberska, która umyślnie przy- 
była w tym celu ze Lwowa, tudzież p. Balu- 
“cki. W „Halce* zajął miejsce Jeromina Pa- 
szkowski. Rozentuzjozmowana publiczność 
nie szczędziła oklasków i innych objawów 
uznania i radości. 

W obydwóch dniach uroczystości miały 
miejsce po przedstawieniu zebrania towarzy- 
skie w górnych apartamentach Domu polskie- 
go, przyczem, podobnie, jak i w czasie wspól- 
nego obiadu nie brakło licznych, a nastrojo- 
nych przemówień. Trudno wyliczyć nazwiska 
wszystkich mowców, wspomniemy tylko o 
przemówieniach d'a Mischkiego, Passakaga, Bo- 
gdanowicza, pni Swierzchowej, dalej wieśnia- 
Czki z Pojana Mikulowej, dyr. Chołodeckiego itp. 
Zebrani wysłali telegram do dyr. Pawlikow- 
skiego z pedziękowaniem za pozwolenie do 
wyjazdu artystom lwowskiego teatru. Firma 
polska T. Bahrynowicza wykonała kilka zdjęć 
~ fotograficznych, między innemi zdjęcie grupy 
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delegatów Iwowskiej R:dy miepskiej, którzy 
nie omieszkali złożyć biletów wizytowych u pre- 
zesa dra Mischkiego i burmistrza dra ReiSźa, 

Nie uprzedzając planów wydziału Czy- 
telni polskiej, nie możemy pominąć uwagi, iż 
byłoby wskazanem opracować obecnie dzieje 
kresowej instytucji, jak w ogóle dzieje Polo- 
nji i jej stowarzyszeń na Bukowinie i ozdo- 
bić wydawnictwo ilustracjami i podobiznami 
tych mężów, którzy przez ostatnich lat czter- 
dzieści pracowali tam około dobra narodowej 
sprawy. Będzie to uczczeniem zasługi, zara 
zem bodźcem do pracy dla późdiejszych po- 
koleń. W końcu nie możemy pominąć na tem 
miejscu wzmianki o prezydencie lwowskiej ape- 
lacji śp. Simonowiczu, który hojaym zapisem 
kilkuduies ęciu tysięcy złr na rzecz Czytelni 
polskiej w Czerniowcach utrwalił egzystenc ę 
tej instytucji na kresach. Kresowiec, 


Uroczystości Mickiewiczow- 


skie w Petersburgu. 


Uroczystości Mickiewiczowskie w Peters- 
burgu wypadły — jak donoszą Nowosti — 
imponująco. W wigilję "50 tej rocznicy 
zgonu wieszcza odbyło się w kościele św. 

atarzymy uroczyste nabożeństwo żałobne. 
Świątynia, odpowiednio przyczdobiona, była 
wypełniona po brzegi. Prócz członków kolonji 
polskiej przybyło wielu wybitaych Rosjan, a 
dalej ks. rektor i profesoruwie rz. kat. Aka- 
demji duchownej. Przeważała ucząca się mło- 
dzież. Podniosłe kazanie okolicznościowe wy- 
głosił po polsku ks. Czeczott. Jako kapłan 
kładł on główną wagę na religijne przekona- 
nia poety i powielział, że dzięki im właśnie 
Mickiewicz zajmuje odrębne stanowisko w li- 
teraturze światowej. Ani Byron, ani Puszkim 
nie mieli tak potężnego wpływu na szerokie 
masy narodu. „Hasło wieszcza: „Wolność, 
wiara i jedność !*— ożywia nas' po dziś dzień“ 
— powiedział kaznodzieja w zakończeniu, 

W samą rocznicę, wieczorem odbyła się 
polsko rosyjska akademia w wielkiej sali in- 
stytulu Teniszewskiego. Sala była wypełniona 
po brzegi: Prócz Polaków przybyli bardzo 
licznie i goście rosyjscy. Przewcdniczył pro- 
fesor politechniki, p. W. Staniewicz. Mowy 
wygłosili: znakomity uczony rosyjski, prof. 
N. Karjejew, prof. Krzywicki, dr. Michało- 
wicz, członek rady miejskiej Falbork, p. So- 
kołow i inni. Najwięcej oklasków zyskała 
mowa prof. Karjejewa, który z niesłychanym 
zapałem mówił o szczytnych ideach, jakie 
przyświecały Mickiewiczowi. Wieszcz polski 
i Puszkia byli przyjaciółmi, dlaczego dziś naj- 
szlachetniejsi synowie obu słowiańskich na- 
rodów nie mają się pojednać w imię wspól- 
nego hasła wolności i równości? Natchnioną, 
hucznie oklaskiwaną mowę, zakończył Karje- 
jew zwrotem polskim: „Zajaśnieje słońce 
prawdy i czysty na duszy wyjdzie człowiek 
z tej walki!“ 

Wspaniałą była też mowa p. Falborka. 
Powiedział on, że w osobie Mickiewiczai 
który cały swój żywot poświęcił idei walk, 
o wolność, polski ruch wolnościowy miał 
piewcę i przewódcę duchowego. Ze stratą 
Mickiewicza, Polska -- wedle słów Hercena 
— utraciła „coś wielkiego“. 

Imieniem Związku związków przemawiał 
płomiennie p. Sokołow; wyraził on gorącą 
sympatję polskiemu ruchowi wolnościowemu, 


który idzie ręka w rękę z takim ruchem ludu 


rosyjskiego, walczącego o swe prawa, nale- 
Żne każdemu cywilizowanemu narodowi. Bu- 
rzą nicmilknących oklasków przyjęto wiado- 
mość, że Sokołow imieniem „Sajuza sajuzów* 
przesłał telegram (znany czytelaikom) pod 
adresem prezydenta „prastarej stolicy Polski*, 
Krakowa. 

„ Dr. Michałowicz (Polak), cytował odpo- 
wiednie ustępy z (zabronionych w Rosji) 
„Ksiąg pielgrzymstwa polskiego“. Prof. Krzy= 
wicki mówił o manifestacji warszawskiej z 5 
listopada. Następnie zapewniał mowca audy- 
torjum, że w walce o prawa ludzkie i naro- 
dowe w Polsce, proletarjat polski idzie ręka 
w rękę z inteligencją polską, 

Przez powstanie uczciło zebranie pamięć 
tych, którzy ponieśli śmierć w obronie idei 
wolnościowych Polski, a w końcu odśpie- 
wano Szereg narodowych pieśni polskich, 
przy wtórze rosyjskich przyjaciół. 


e e a 
Z chaosu pod berłem cara. 


(Telepr. „Dziennika Polskiego*). 


Berlin. Telegram Pet. Agencji tel. na- 
deszły via Ejdkuny donosi: Według wiado- 
mości dzienników, związek dla wolności pra- 
sy zaprotestowal przeciw zamierzonemu wpro- 
wadzeniu prowizorycznych przepisów praso- 
wych, gdyż sprzeciwiają się one zagwaran- 
towanej w manifeście carskim wolności prasy. 
Związek protestuje energicznie przeciw du- 
chowi całego projektu, który zatrzymuje cen- 
zurę prewencyjną dla gazet, czem nadaje mi- 
nistrowi spraw wewnętrznych i innym urzę- 
dnikom administracyjnym prawo według wła- 
snej oceny zamykać wydawnictwa dzienników, 
jakoteż pozbawia prasę swobody krytykowa- 
nia spraw rządowych, 

Londyn. (Tel. wł) Times donosi, iż 
ambasador niemiecki w Petersburgu wręczył 
carowi list własnoręczny cesarza Wilhelma. 

Frankfurt (Tel. wt.) Frankf. Ztg. åo- 
nosi z Petersburga, że w. ks, Włodzimierz 
dostał pomieszania zmysłów, 

Berlin. Telegram Pet. Ag. tel. nade- 
szły przez Ejdkuny donosi: Wczoraj odbyła 
się w Carskiem Siole uroczystość pułkowa 
Semenowskiego pułku gwardji Car przemó- 
wit do żołnierzy, podnosząc z uznaniem ich 
wypróbowaną obowiązkowość. Podczas śnia- 
dania, w którem wzięli udział oficerowie 
pułku, car wygłosił toast na cześć korpusu 
oficerskiego, dziękował mu raz jeszcze za 
wzorowe pełnienie służby i zakończył życze- 
czeniem, aby pułk ten zawsze okazał się tak 
silnie spojonym, jak obecnie. 

Petersburg. Rada miasta Niżnego 
Nowogrodu oświadczyła  telegraficznie hr. 
Wittemu, że rezolucja kongresu ziemskiego w 
Moskwie nie odpowiada Życzeniom większej 
części ludności. Rada wyraża Wittemu zaufa- 
nie i spodziewa się, że przeprowadzi on re- 
formy, oraz domaga się rychłego przeprowa- 
dzenia wyborów do dumy państwowej. 

Petersburg. Według informacji Rusi, 
zwołanie dumy państwowej nastąpi najpó- 
Źniej dnia 28 stycznia, 

Sztokholm. Aftenbladef donosi, że 
minister marynarki wyśle okręty do Rosji dla 
ochrony znaydujących się tam szwedzkich 
poddanych. Prócz tego wyruszy jeden torpe- 
dowiec do PererSburgą z posłem szwedzkim, 
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a drugi torpedowiec z okrętem handlowym 
uda się do Rygi i odda się do dyspozycji 
konsulowi szwedzkiemu. 

Petersburg. Szef naczelnej władzy 
prasowej Rellegarde otrzymał dymisję. 


Nowy komunikat rządowy. 

Berlin. Petersburska agencja telegrafi- 
czna donosi via Ejdkung. Ogłoszony 
przez rząd komunikat wskazuje na to, 
Że rząd stanowczo zdecydowany jest prze- 
prowadzić reformy zapowiedziane w manife- 
z 30 października, ale niemożliwem jest przy- 
zwyczaić ludność i natychmiast do nowych 
stosunków, stworzonych tym manifestem. 
Do chwili przeprowadzenia reform na drodze 
ustawodawczej, dawne ustawy powinny pozo- 
stać w mocy, o ile nle zastągiono ich posta: 
nowieniami prowizorycznemi. Obecnie wpro- 
wadzono już projekty takich postanowień o 
wolności prasy i stowarzyszeń, Obrady nad 
reformą rady państwa i nad rozszerzeniem 
prawa wyborczego zbliżają się do końca a 
wybory do dumy będą przyspieszone. 
Równocześnie poczyniono zarządzenia prze- 
ciw zaburzeniom i naruszaniu spokoju pu- 
blicznego. 

Kongres właścicieli dóbr. 

Petersburg. Na kongresie właścicieli 
dóbr w Moskwie, wielka część mowców ata- 
kowała Wittego, oświadczając, że prowadzi 
on Rosję do zguby i żądając, aby zwrócono 
się do cara z prośbą o usunięcie jego. 
Uchwaiono prosić cara w adreSie o przywió - 
cenie porządku i zastąpienie obecnego gabi 
netu innym, ponieważ teraźniejszy gabinet nie 
jest wstanie uśmierzyć rozruchów. Co się ty- 
czy kwestji agrarnej, to uchwalono rezolucję 
w tym duchu, że potrzebę ziemi, jaka zazna- 
cza się wśród chłopów, mależy zaspokoić za 
pomocą dóbr gminnych i koronnych. 

Echa rewolty w Sebastopolu. 

Berlin. Via Eydkuny donoszą z Pe- 
tersburga: Komendant 7 korpusu armji, jak 
donosi Ruś, zawiadomił, że przy ostrzeliwa- 
miu koszar zbuntowanego wojska w Seba- 
stopolu. 3 majtków i 3 rewolucjonistów za- 
bito, 2000 łudzi poddało się, w tem 1600 
marynarzy, a 400 żołnierzy. W mieście pa- 
nuje spokój. 

Skąd inąd donoszą, że poddało się 1800 
marynarzy. Komisja śledcza zaczęła swą pra- 
cę. Przekonała się ona, że w buncie brali 
głównie udział marynarze i saperzy, a z osób 
cywilnych żydzi, 

Z pułku brzeskiego padł jeden żołnierz 
trupem, a dwóch zostało zranionych. —- Ze 
zbuntowanej ludności 3 osoby zabiio, a 4 
zraniono. 

Ucieczka z Rosji. 

Kraków. (Tel. pryw.) Znowu wzmógł 
się przejazd przez Kraków osób uciekających 
z Królestwa polskiego i z południowej Rosji. 
Obecnie uciekający udają się przewaźni: do 
Anglji i Ameryki. W Krakowie według obli- 
czeń dzienników, przebywa obecnie około 
8.000 osób z Królestwa i Rosji, 

Witte a Gapon. 

Londyn. (Tel. wł.) 7imes donosi, iż 
Witte szuka porozumienia z O. Gaponem, 
który skłonny jest do popieramia rządu. So 
cjaliści wskutek tego ogłaszają  Gapona 
zdrajcą. 

Bunty w wojsku. 

Londyn. (Tel. wł.) Times donosi, że 
w Charbinie zbuntował się jeden pułk pie- 
choty i zabił pułkownika i kilku oficerów. 

Londyn. Do dzienników tutejszych do- 
noszą via Kopenhaga, że w prowincjach 
nadbałtyckich wybuchł ogólny 
bunt wojsk rosyjskich. Rezerwiści 
otwarcie przeszli na stronę rewolucjonistów. 

Kolonja. Kóln. Zig. donosi z P: terbur- 
ga, że od 4 dni w 8, 14 i 18 ekwipażu fl sty, 
objawia się silne wrzenie rewolucyjoe. W ko- 
szarach marynarskich majtkowie podnoszą 
żądania lepszej strawy i podniesienia żołdu i 
grożą buntem. 

Marynarzom kromsztadzkim rząd nie do- 
wierza i dlatego odebrał im breń i amunicję. 

Kolonja. (Tel. wł.). Kóln Ztg. donosi, 
iż Ruś zamieszcza list majtków foty czarno- 
morskiej. którzy powiadają, iż do powstania 
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nie byli przygotowani, dlatego też'nie uzyskali 
rezultatu. Są jednak przekonania, że dalszy 
ruch rezultat osiągnie. 

Grupa wszystkich żołnierzy w Kownie 
ogłasza w Synie Otieczestwa list, w którym 
domagają się poiepszenia wiktu, zniesienia 
instytucji służących oficerskich, prawa zgro- 
madzeń, urlopów itd. 

Ber'in. Z Woroneża donoszą pod datą 
3 bm.: Żołnierze batalionu dyscyplinarnego 
w grupach przeciągają przez miasto, przewa- 
żmie pijani i zakłócają spokój. Ci, którzy zo- 
stali w przedmieściu Prydacza, napadają na 
mieszkań Ów, inna zaś cześć dopuszcza się 
wymuszeń na ludności wsi sąsiednich. 

Strejk pocztowy i telegraficzny. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga dono- 
szą, iż cbcy poddani zamieszkali tam, udali 
się do swych ambasadorów z prośbą, aby 
skłonili rząd rosyjski do usunięcia strejku po- 
cztowego. Ambasadorowie prośbie tej odmó- 
wili, natomiast oświadczyli, iż kurjerzy am- 
basad będą przewozili listy obywateli zagra- 
nicznych do granicy, 

Komitet strejkcowy ogłasza, że gdyby na 
kolejach prizemycano pakiety pocztowe, to 
będą one zmiszczone. Jak wielkie szkody wy- 
rządza strejk pocztowy i teltgraficzny, dość 
przytoczyć, że P-tersburg wysyłał codziennie 
przeszło 280000 pakietów pocztowych, a 
cpłata za telegramy wynos'ła pół miljona ru- 
bli dziennie. 

Strejk pocztowy ma trwać do 20 bm. 

Sytuacja zaostrzyła się jeszcze wskutek 
tego, Że naczelny dyrektor poczt wydał za- 
rządzenie, wydalające ze służy wszystkich 


strejkujących, 
Berlin. Berliner Tageblatt donosi z 
Petersburga, Że koniec bezrobocia poczto- 


wo-telegraficznego nie da się przewidzieć, 
gdyż w dniu 3 bm. na wiecu, zwołanym 
przez urzędników pocztowych i telegrafi- 
cznych w Petersburgu i odbyłym w gmachu 
pocztowym, postanowiono stanowczo prowa- 
dzić w da'szym ciągu bozrobocie. 

Paryż. Matin donosi o ostatniej sce- 
nie przecięcia i ziszczenia komunikacji te- 
iegraficznej pomiędzy południową Finlandją 
a zagranicą. Rząd miał jeszcze dwie telegra- 
fistki, które pracowały pod osłoną podwój- 
nego kordonu wojskowego. Ponieważ nie u- 
dało się urzędnikom nakłonić owych tele- 
grafistek da zaprzestania roboty, przeto u- 
dało się strejkującym rzucić 2 bomby, napel- 
nicne trującemi gazami do pokoju, wskutek 
czego powietrze zostało tak zanieczyszone, 
że musiano otworzyć okna. Ale nawet mimo 
mrozu, wiatru i śniegu, owe dwie telegra- 
fstki pracowały dalej. Wówczas uczestnicy 
strejku przecięli linję telegraficzną i stano- 
wczo nie dopuścili do jakiejkolwiek naprawy 


tej linji. 
Strejk kolejowy. 

Londyn 7imes donosi z Kopenhagi, że 
w Rosji rozszerza się coraz bardziej strejk 
kolejowy. Połączenie Charkowa z Mikołajo- 
wem przerwane. 

Stan wojenny w Kijowie. 

Petersburg. W mieście i okręgu ki- 
jowskim ogłoszono stan wojenny, gdyż wy- 
buchłv tam rozruchy, 

Berlin. Telegram nadeszły przez Ejdku- 
ny donosi: Pismo Ruś dowiaduje się, że w 
Kijowie panuje popłoch, ludność ucieka, 
wielka część wojska buntuje się. Na polite- 
chnice odbyło się zgromadzenie przy udziale 
16.000 osób. Żbuntowani żołnierze bronią 
gmachu przed policją. Dalej donosi Ruś ze 
źródła, jak zapewnia, bardzo pewnego, że 
Durnowo bez wiedzy gabinetu ogłosił stan 
wojenny w Kijowie. Tylko Witte o tem 
wiedział. 

Berlin. Telegram Pet} Agencji, nade- 
szły via Ejdkuny z Kijowa d. 4 bm.: kompa- 
nja 5 bataljonu pocztowego nie chciała w 
dniu 30 listopada pełnić straży i dnia 1 gru- 
dnia mimo zakazu opuściła koszary. Później 
do tej kompanji przyłączyły się inne kompa- 
nje z brygady saperów. Buntownicy udali się 
do miasta, aby skłonić załogę do przyłącze- 
nia się do nich. Znależli oni poparcie wśród 
strejkujących robotników kolejowych. Przeciw 
buntownikom wysłano kozaków, których przy- 
jęli oni ogniem karabinowym w pobliżu ko- 


padło trupem. Liczby rannych nie śtwierdzo- 
no. 200 buntowników ujęto, inni uciekli. 
Śytuacja w Petersburgu. 

Berlin. Według depeszy Pet. Ag. tel. 
nadeszłej przez Ejdkuny, liczba robotników 
fabrycznych w Petersburgu, pozbawionych 
pracy, wynosi 28,000. 

Jak donoszą dzienniki, otwarcie zamknię= 
tych w styczniu br. jedenastu oddziałów zor- 
ganizowanego przez O. Gapona Towarzy- 


stwa robotaiczego i zwrot zabranych pienię”, 


dzy nastąpi niebawem. Socjalni demokraci 
wszczęli już walkę z tem Towarzystwem i 
z Gaponem.  Socjalno-rewolucyjaa partja 
oświadczyła w rezolucji, że proponowane 


przez Struvego i Gapona zarządzenia są dla | 


robotników niekorzystne, nie podaje jednak 
przyczyn. Jak donoszą, w obozie socjalnej 
demokracji nastąpił rozłam. 

Berlin. Donoszą tu z Petersburga: Za- 
łogę Petersburga silnie wzmocniono. 
Wojsko nie dopuściło do zapowiedzianego 
zgromadzenia urzędników pocztowych i tele- 
graficznych. 

Naczelnik miasta ogłasza, że z wyższego 
rozkazu po pierwszym zaraz strzale lub rzu- 
conym kamieniu wojsko wystąpi czynnie. 

Gazeta handlowa i przemysłowa dowia- 
duje się z dobrego źródła, że rząd zgadza 
się na powszechne prawo wyborcze. Sytuacja 
w Petersburgu jest niezmieniona. 

Londyn. (Tel. wł.). 7imes donosi z Ko- 
penhagi, że położenie w Rosji jest wprost 
straszliwe. Katastrofy należy spodziewać się 
lada dzień. Podsiawy wszelkiego porządku 
państwowego i społecznego Są zupełnie za- 
chwiane. W Petessburgu powtarzają Się coraz 
częściej napady uzbrojonego motłochu na 
publiczność. 

Kolonja. (Tel. wł.). Koeln. Zżg. donosi 
z Petersburga, że konnica, artylerja i piecho- 
ta obsadziła całe miasto. Oddziały wojsk 
rozmieszczone Są także po podwórzach ká- 
mienic, w magazynach i pustych mieszkaniach, 

Sytuacja w caracie. 

Odessa. (Tei. wi.) Związek inżynierów 
uchwalił votum nieufności Wittemu za to, Że 
dotychczas nie dotrzymał swych przyrzeczeń. 
Postanowiono nadto obłożyć się dobrowol- 
nym podatkiem celem niesienia pomocy bie- 
dnej iudności, 


mee ec ć6©€6 E Ţ 
Z Królestwa Polskiego. 
(Teiegr. Dziennika Pałskiego). 
Wieści z Królestwa. 

Kraków. (Tel. pryw.). Nadeszły tu dziś 
Goniec wieczorny donosi, że w Łodzi zawią- 
zano stowarzyszenie „Sokół*, a za podstawę 
organizacji przyjęto statut normalny Sokolstwa 
polskiego. 

We Włocławku aresztowano i wywiezio- 
mo do gubernji czernichowskiej dra Kraszew- 
skiego. 

Do Włocławka sprowadzono kozaków z 
Lipna, do pilnowania prochowni i magazynów 
kolejowych. ` 

W Radom'u urzędnik biura warsztatów 
kolejowych, Włodzimierz Gorunowicz, zbierał 
potajemnie podpisy na telegram, wyrażający 
uznanie dla Proskurjakowa. Gdy robotnicy 
wykryli akcję tę, wyprowadzili Gorunowicza 
z warsztatów ze stryczkiem na Szyi i zabro- 
nili mu powrotu. 


Rada państwa. 


(Telegramy Dziennika Pol.) 
Posiedzenie izby poselskiej. 
Interpelacje. 

Wieden. Między waiesionemi dziś in- 
terpelacjami znajdują się: interpelacja p. Krem- 
py w Sprawie wyborów gminnych w Lima- 
nowej; p. Breitera w sprawie doniesień 
dzienników o zmobilizowaniu dwóch polskich 
pułków celem wysłania ich do Czech; inter- 
pelant zapytuje, co wogóle skłoniło rząd do 
mobilizacji części armji przeciw Czechom, a 
zwłaszcza do wysłania także pułków nie-cze- 
skich, w szczególności dwóch polskich, dla 
uśmierzenia rzekomych rozruchów w Czechach; 


zar pułku azowskiego. Pułk nowogrodzki. 
dał salwę do buntowników, z których 30—40 | 
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inierpelacja p. Michejdy w sprawie nie- 
mieckich wyłącznie napisów na budynku 8ą- 
dowym w Cieszynie. 

Izba przystępuje do daiszej dyskusji nad 
oświadczeniem bar. Gautscha. 


Dyskusja nad oświadczeniem rządu. 

Wszechniemiec p. Herold (nie Czech 
Herold) powiada, że jego stronnictwo jest za 
powszechnem, rówaem prawem głosowania, 
jednakowoż nie da się zmylić w swych dą- 
żeniach teroryzmowi socjalistów. 

P. Klofacz zaczął mówić po czesku, 
poczem po niemiecku atakował rząd z powo- 
du, że upoważnił namiestnika Czech do ewen- 
tualnego ogłoszenia stanu wyjątkowego w 
Pradze. i 

Po przemowia p. Klofecza, dyskusję zam- 
knięto, 

Przemawiał jeszcze mowca generalny p. 
hr. Sternberg, polemizował z mową dra 
Adlera, atakował ostro bar. Gautscha za to, 
że, ulega terorowi socjalistów i oświadczył, 
Że Niemcy, Polacy, Czesi, słowem wszystkie 
narody połączą się z sobą w walce przecłw 
socjalnej demokracji, 

Na tem dyskusja nad oświadczenem rzą- 
du zakończyła się i obrady zamknięto; nastę- 
pne posiedzenie jutro. 


Konferencja przewodniczących klubów. 

Wiedeń. (Tel. wł.). W obecności pre- 
zydenta gabinetu br. Gautscha odbyła się 
wczoraj konferencja przełożonych klubów, ce- 
lem ustalenia programu prac parlamentu. Po- 
stanowiono po załatwieuiu wniosków naglą- 
cych przystąpić do obrad mad prowizorjum 
budżetowem, poczem wejdzie na porządek 
dzienny sprawa przedłużenia ustawy o kole- 
jach lokalnych i prowizoryczny traktat z Wło- 
chami. 

P. Kathrein domagał się załatwienia 
szybkiego ustawy o kongrui., Według obli- 
czeń, przedsięwziętych na tej konferencji, uzna- 
no, że prawdopodobnie w poniedziałek roz- 
pocznie się dyskusja nad prowizorjum budże- 
4o0wem. Na zapytanie p. Wolfa odpowiedział 
br. Gautsch, iż hr. Gołuchowski nie zażądał 
dotychczas wyboru delegacyj. "Na zapytanie 
zaś p. Schalka odpowiedział, że w styczniu 
zbierze się znów Rada państwa i będzie obra- 
dowała z krótką kilkudniową przerwą, pod- 
czas której zwołany będzie sejm morawski, 
celem uchwalenia budżetu. 

Manifest posłów czeskich. 

Wiedeń. (Tel. wł.), Wszyscy posłowie 
„czescy ogłaszają wspólny manifest w sprawie 
rzekomych niepokojów w Czechach. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Wielką senga- 
cję wywołał tu fakt, iż były minister skarbu 
Lukacs był u Koszuta i odbył u niego je- 
dnogodzinną konfereację z hr. Andrassym 
i Apponyim. 

Wiedeń. Przybyli tu dziś z Budape- 
sztu ministrowie Vörös i Fejlitzsch. Bar. Fe- 
jervary był dziś o 10 przedpołudniem przy- 
jety przez cesarza ma prywatnej audjencji. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Korespondent Frem- 
denblattu donosi z Budapesztu, że narada 
Lukacsa z Koszutowcami odbyła się z ini- 
cjatywy Kossutha, który zaprojektował, by 
koalicja wspólnie ze Stronnictwem liberalnem 
zgodziła się na rokowania kompromisowe. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Audjencja br. Fe- 
jervarego u cesarza trwała dziś dwie godzi- 
ny. Rezultat audjencji nieznany. Z Budape- 
sztu nadchodzą wiadomości, že Fejervary 
podał się do dymisji. 

Otwarcie sejmu pruskiego. 

Berlin. W białej sali zamku cegar- 
skiego odbyło się wczoraj uroczyste otwar- 
cie sejmu pruskiego mową tronową, odczy- 
taną przez ks. Biilowa. Mowa tronowa zapo- 
wiada podwyższenie dodatku kwaterowego 
dla niższych urzędników o 50 procent, pod- 
wyższenie płac nauczycieli ludowych, szereg 
Inwestycyj, dalszą akcję celem polepszenia 
stosunków mieszkaniowych dla robotników 


i niższych urzędników, oraz zmianę przepi- 
sów podatkowych. 

Mowę tronową kończy następujący ustęp: 
Szereg sprzedaży dóbr w prowincjach wscho- 
dnick w ostatnich czasach wywołał słuszne 
oburzenie. Wzmocnienie własności niemieckiej 
wraz z umiejętną kolonizacją wewnątrz Sta- 
nowi jedno z najpoważniejszych zadań rządu. 
Zadanie to może być spełnionem wówczas, 
jeżeli niemieccy właściciele uczynią zadość 
ciążącym na nich obowiązkom i będą wiernie 
i wytrwale bronili swej własności celem 
utrzymania jej dla narodu niemieckiego. 

Rząd liczy na to, że to przekonanie wni- 
knie we wszystkie koła niemieckie i zostanie 
w czyn zamienione. 

Mowę tronową, a szczególnie jej ustęp 
kańcowy żywo oklaskiwano. 


Z francuskiej Rady gabinetowej. 

Paryż. Na wczorajszej Radzie gabine- 
towej prezydent gabinetu Rouvier omawiał 
sytuację na targu pieniężaym i panującą ra 
nim panikę. Przedstawił onszernie tę sprawę 
i podniósł, że depozyty rządu rosyjskiego, 
złożone za granicą, same wystarczą na wy 
wypłatę kuponu przez 2 do 3 lat. Zdaniem 
jego, na panikę, panująca na targu pienię 
żnym, wpływa ta okoliczność, iż z powodu 
przerwy w ruchu pocztowym i telegraficznym 
brak z Rosji wszelkich wiadomości o r":- 
grywających się tam wypadkach. Dalej przed- 
stawił Rouvier konfiikt między Purtą a mo- 
carstwami i oświadczył, ze ponieważ rząd 
austro-węgierski nie zgodził się na propo- 
zycje Porty, fiota demonstracyjna zajmie je- 
szcze jeden punkt w Turcji. 


Z Japonii. 


Tokio. (Biuro Reuterz). Z powodu kon: 
fliktu między ministrem oświaty a uniwersy 
tetem, ośmiu profesorów uaiwersytetu pcda- 
lo się do dymisji. Jest obawa, iż konflikt ten 
może zachwiać byt całego gabinetu. 

Rosja a Juponja. 

Losdym. (Tel. wł.) Wkrótce nastąpi 
podjęcie stosuuków dyplomatycznych między 
Rosją a Japonją. Poselstwa podniesione zo- 
staną do rzędu ambasad. 


Wypadki w Rosji i Turcja. 

Słambuł. Wiadomości o rewolucji w 
Rosji, a zwłaszcza o rewolucji wojskowej, 
wywołały w Yildiz-Kiosku wielkie wzburze- 
nie i wywołają to, iż zwiększy się jeszcze 
system reakcyjny u rządu i policji. 

W ręce polskie. 

Poznań. (Tei. pry <.) Dobra Kochłowy, 
w powiecie ostrzeszowskim, obejmujące o- 
koło 450 ha, dotychczas będące w rekach 
niemieckich, nabył p. Franciszek Życki z 
Charlottenburga, były właściciel apteki w 
Poznaniu na Chwalisz:wie, za 375.000 marek. 


Poznań. Dziennik poznański donosi, 
że utworzony Syndysat efektów ma zająć 
się pośrednictwem tak w sprzedawaniu, jak i 
w nabywaniu akcyj polskich Towarzystw 
akcyjnych, nie posiadających kursu giełdo- 
wego. Doniesienie gazet niemieckich, jakoby 
syndykat postanowił znaczniejsze interesa 
przedsiębrać na wspólny rachunek — jest 
nieprawdziwe. 

Londyn. Urzędowo ogłaszają, że fiota 
kanałowa, flota morza Atlantyckiego i morza 

ródziemnego wraz z trzema eskadrami krą- 
żowników pancernych udadzą Się na ogólne 
ćwiczenia do Lagus (na południowem wy- 
brzeżu Portugalj:). 

Wiedeń. (Tel. wł.). Dziś popołudniu 
w ministerstwie spraw zewnętrznych odbyła 
się pod przewodnictwem hr. Gołuchowskiego 
konferencja ministrów, w której oprócz obu 
prezydentów gabinetu wztęli udzłał następu- 
jący ministrowie : Bylandt Rheidt, hr. Auer- 
sperg, Bouqioy i Kosel oraz odpowiedni mi- 
nistrowie węgierscy. 


KRONIKA. 


Lwów 6 grudnia. 
Stan powietrza. Godzina 12 w południe: 
Ciepłota -+59 R. Pogoda. 


Z Rady miasta Lwowa. Posiedzenie 
tygodniowe Rady miejskiej, odbędzie się we 
czwartek, dnia 7 bm., © godzinie 6 wieczorem, 
w sali ratuszowej, 

Mianowania w korpusie straży skarbo- 
wej. Kraj. dyr. skarbu zamianowała starszy» 
mi respicjentami: tytularn. st. respicjenta 
Antoniego Ceranowicza i respicjentów: Anto= 
niego Gutwińskiego, Stanisława Kamińskiego, 
Leonarda Wasyanowicza, Karola Kunzego i Fran- 
ciszka Slenarza; tytularnymi starszymi 
respicjentami respicjentów: Jana Brzeziń- 
skiego, Andrzeja Procyszyna, Ksawerego Chrue 
ściela, józcfa Wohlfelda, Kazimierza Knapika 
i Kazimierza Bienieckiego; respicjentami 
starszych strażników: Adama Zowicza, Jana 
Mełecha, Józefa Mróczkiewicza, Wiktora Chu- 
dzikiewicza, Karola Malickiego, tytul. respicjen- 
tów: Wincentego Czaplińskiego, Edmunda Łan- 
gnera, Józefa Hansa, Edwarda  Węgrzynka, 
Stanisława Kałuskiego i Edwarda Wolanina; 
tytularnym respicjentem: starszego stra- 
żnika Eugenjusza Maksymowicza. 

Sprawy aprowizacyjne. Onegdaj odbył 
posiedzenie subkomitet miejski dla spraw apro- 
wizacyjnych. Omawiano kwestję mleka, która 
staje się we Lwowie zagadnieniem bardzo 
ważnem wobec drożyzny i lichoty tego artykułu 
spożywczego. Zaproszony przez dra Szpiłmana 
na posiedzenie dr. Adolf Gizelt, który czynił 
szczegółowe studja nad organizacją przemysłu 
mleczarskiego w Danii, podał do wiadomości 
subkomitetu bardzo ciekawe fakta o ścisłej kon- 
troli nad oborami mlecznemi i nad handlem 
mieszywa. W Danji mianowicie niepodobne 
jest warost wysłanie na targ mleka krów, zara” 
żonych gruźlicą, lub też zafałszowanego, albo 
pëd bnie chudego, pozbawionego tłuszczu, jak 
się to stale i systematycznie dzieje we Lwowie 
i wogóle w Galicji. Kontrola nad zdrowotnością 
obór duńskich jest dokładną i nieustanną, a 
mimo to niemniej czujnym jest nadzór nad mte- 
czarstwem, wprowadzanem do handlu. 

W naszym kraju natomiast gospodarstwo 
mleczne w ogóle stoi na bardzo niskim pozio- 
mie, znajduje się przeważnie w ręku pachcia- 
rzy spekulantów, lub włościan; w oborach tych 
krowy gruźliczne są bardzo liczne, obór tych 
nikt nie trzyma pod fachowym dozorem, a nie- 
sumienai spekulanci zupełnie świadomie obsy- 
łają targi takiem mleczywem. 

Protesty w sprawie seminarjum cie- 
szyńskiego. Komitet  łwówskiej Macierzy 
szkolnej cieszyńskiej, komunikuje nam tekst te- 
legramu Rady powiatowej w  Trembowli do 
prezydenta ministrów, który to telegram, jako 
stylizowany z siłą i gorącem odczuciem donio- 
słości sprawy, podajemy w całości: „An Seine 
Exe. Herrn Ministr. Praes. Br. Gautsch. Wien. 
Osurzeni i do żywego dotknięci wieścią, jakoby 
rząd postanowił zwinąć polskie seminarjum 
w Cieszynie, a natomiast założyć seminarjum 
w Ustroniu, zwracamy się do W. Exc. w imie- 
niu Reprezentacji powiatu  trembewelskiego 
z usilną prośbą, o niezwłoczne zdecydowanie 
tej sprawy w duchu sprawiedliwości dla naj- 
świętszych naszych uczuć narodowych, by kres 
położyć niepokojącym wieściom, któreby pod= 
kopać musiały powagę Rządu i Koła polskiego. 
Prezes Rady pow.: Jerzy hr. Baworowski. Wi- 
ceprezes: hr. Koziebrodzki". 

Z teatru. „Cyrulik sewilski*, klasyczna 
opera Rossiniego, przedstawioną zostanie jutro, 
we czwartek, z gościnnym udziałem panny 
Wery Luce, oraz pp.: Dianniego, Grąbcze- 
wskiego, Jjeromina i Paszkowskiego w głównych 
partjach. Operą dyryguje p. Czelański. 

W piątek, z okazji przypadającego święta, 
dane będą dwa przedstawienia; popołudniu 
sensacyjna sztuka Czirikowa „Żydzi*, a wie- 
czorem opera Bizeta „Carmen“, z panną Boyer, 
jako Carmeną. 

Wspaniały wieczór uroczysty urządził 
„Sokół* (Macierz) w niedzielę z okazji 21 ro- 
cznicy wprowadzenia się do własnego gmachu. 
Podniosłe słowo wstępne wypowiedział p. Wład. 
Janikowski, wybornie śpiewali: chor sokoli pod 
batutą p. Tad. Nowakowskiego, pna M. Mar- 
kówna i p. W. Borecki, uczniowie p. A. Dą- 
browskiej. Bardzo pięknie deklamowała p. Rot- 
terowa, artystka teatru miejskiego. Program 
uzupełniały trojakie Ćwiczenia gimnastyczne 
wzorowych zastępów pod wodzą p. A. Durskie- 
go, deklamacja p. Janikowskiego, który wygło.. 
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sił własny utwór: „W recznicę” i koncert mu- 
zyki wojskowej 15 pp. pod kierunkiem p. 
Konopaska. Wszystkie punkty programu nagra- 
dzane były gorącymi oklaskami, a szczególnie 
podobały się piramidy na wysokich wolno sto- 
jących drabinach. Publiczność wypełniła salę 
po brzegi. 

Komers weterynarzy. W sali hotelu 
Francuskiego, odbył się wczoraj wieczorem ko- 
mērs słuchaczów akademji weterynarji przy 
udziale rektora i groma profesorskiego. Przepla- 
tana voastami i Śpiewami w różnych językach 
swobodna pogawędka trwała do godziny 1 
w nocy. Przy tej sposobności zebrano też zna- 
ezną stosunkowo sumę dla głodnych Warsza- 
wian. Liczba słuchaczów akademii, jest w roku 
bieżącym znacznie większą, niż po inne lata, a 
szczególnie znaczny jest napływ ich z zagranic 
kraju, z Królestwa, Czech, Chorwacji itd. 

Kasyno miejskie rozpoczęło sezon za- 
bawowy z powodu adaptacji swych sal w tym 
roku nieco później, bo dopiero wczorajszą za- 
bawą dla dzieci urządzoną w wigilię św. Mi- 
kołaja. 

Odnowione zupełnie obszerne obydwie 
sale Kasyna z przyległemi salkami rozbrzmie- 
wały wesołym gwarem licznie zgromadzonej 
dziatwy. Dobra zabawa urozmaicona tańcami 
gnomów i pasterek, teatrem  marjonetek, lote- 
ryjką, skróciła dziatwie czas oczekiwania na 
przybycie św. Mikołaja, który w przemowie 
swej zapewnił dziatwę, że dla ojczyzny naszej 
świta lepsza dola. 

Obdarzona suto dziatwa rozeszła się około 
10 do domów i będzie miała długo w pamięci 
tak miłą zabawę. 

Delegatami Iwowskiej Rady miejskiej na 
uroczystość poświęcenia „Domu polskiego“ w 
Czerniowcach, byli pp.: Cięchulski, B. Lewicki, 
Sklepiński, Śliwiński, Chołodecki, Laskownichi, 
Lisiewicz i Lilien. Pierwsi czterej wystąpili 
w strojach narodowych. Radny  Walichiewicz 
reprezentował „Gwiazdę“ Iwowską. 

Memorjał w sprawach kolejowych 
Galicji. Z Wiednia donoszą nam: Deputacja 
galicyjskiego Związku fabrycznego, złożona z ks. 
Andrzeja Lubomirskiego i dyr. Battżgiji, była 
wczoraj u ministrów: Gautscha, dra  Piętaka, 
Auersperga i Vrby i przedłożyła im życzenia 
kraju w sprawach kolejowych w osobnym me- 
worjale, który zawiera dokładny wykaz wszel- 
kich braków zarówno komunikacyjnych, jak ta- 
rytowych i domaga się usunięcia wszystkich 
tych wad ze względu na poważne Szkody, jakie 
rząd wyrządza przez to dobrobytowi  galicyj- 
skiemu. 

Straszna katastrofa. Londyn (Tel) 
Z pod gruzów na dworcu Charing-Cross wy- 
dobyto dotychczas czterech zabitych, 28 ran- 
nych przewieziono do szpitala. Dotychczas nie 
stwierdzono ile osób znajduje się jeszcze 
pod gruzami. Również wielu dorożkarzy, którzy 
znajdowali się przed dworcem, zostało zranio- 
nych na szczęście udało się zatrzymać pociąg 
na stacji w chwili zawalenia się dworca. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 6 grudnia. 

(fr) Deprecjacja walorów rosyjskich robi 
tak szalone postępy, że Ricbawem może doży- 
jemy chwili, że taki bankrut państwowy, jak 
np. Turcja, uchodzić będzie za nierównie le- 
pszego i pewniejszego dłużnika niż Rosja. Na- 
wiasem mówiąc jest już dziś kurs renty ture- 
ckiej znacznie wyższy od rosyjskiej. Ta ostat- 
nia spadła wczoraj na giełdzie paryskiej na 77 
ze 100 a więc o 24 prc. poniżej tego kursu, 
jaki miała przed woj*ą. Renta japońska, za 
którą płacą obecnie 93, ma kurs o 16 prc. 
wyższy, przed wojną zaś wynosił kurs renty 
japońskiej 67 a rosyjskiej 101. Te dwie cyfry 
dają chyba najlepszą miarę ogromu upokorzenia 
Rosji. Banki paryskie robią wszystkie możliwe 
wysiłki, aby zażegnać popłoch, panujący wśród 
posiadaczy papierów rosyjskich, ogłosiły więc 
wczoraj komunikat, w którym zawiadamiają, że 
pieniądze na wypłatę kuponu styczniowego Gd 
renty rosyjskiej są już u nich zdeponowane. 

Z Berlina donoszą, że pełnomocnik tam- 
tejszego banku Mendelsohna i Spółki wyjechał 
z całym pośpiechem do Petersburga. Spodzie- 
wają się, że przywiezie on autentyczne wiado- 
mości o stanie finansów rosyjskich i rezerw, 
jakimi rozporządza rząd rosyjski. 


— Targ nierogacizny. Na targ nieroga- 
cizny w Wiedniu przywieziono ogółem 12.387 
sztuk świń, między temi 3910 świń galicyjskich. 
Ceny za tuczne świnie węgierskie 116 do 118 
h., za galicyjskie młode świnie 92 do 116 h, 
wyjątkowo — hal. za kilogram żywej wagi. 

— Wystawa targowa nasion, połączona 
z wystawą przetworów gospodarskich i narybku, 
odbędzie się we Lwowie w czasie od 26 do 30 
stycznia 1906 r., urządzońa staraniem komitetu 
galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego. Celem 
tejże wystawy jest przedewszystkiem zaznajo- 
mienie sę z rozmiarami i jakością produkcji 
nasiennej w kreju naszym, zbliżenie producen- 
tów naszych do konsumentów, umożliwienie 
pierwszym korzystnej sprzedaży, drugim nabycia 
dobrego 0 znanem pochodzeniu towaru. To samo 
odnosi się i do niektórych przetworów gospo- 
darskich np. konserw warzywnych i owocowych, 
win owocowych itp., natomiast narybek będzie 
wystawionym jedynie w celu demonstracji oka- 
zów. Chcący w wy:tawie tej wziąć udział, mają 
się zgłosić do komisji wystawowej (Biuro To- 
warzystwa gospodarskiogo we Lwowie ul. Ka- 
rola Ludwika 1, 3), która udzieli wszelkieh wy- 
jaśnień W skład tejże komisji weszli pp. Juijan 
baron Brunicki (przewodniczący), prof. Fibich, 
prof dr. K. Mczyński j. Mikuszewski, dyr. K. 
Porceri, K. Romański, inż. T. Rozwadowski, 
radca dr. l. Szyszyłowicz i Bronisław Janowski 
(sekretarz). 


— Nowa kolej. Z dniem 19 listopada 
rb. otwarto w obrębie dyrekcji kolei państwo- 
wych w Lincu, częściowy szlak kolejowy Ober- 
micheldorf Klaus Sp:tal n. Pyhrn kolei Pyhrn, 
ze siacjami, względnie przystarkami Schön 
(przystanek), Klaus (stacja), Steyrling (stacja), 
Dtrnbach Stoder (stacja), St. Pankratz (przysta- 
nek i ładownia), Piessling (stacja)  Rossierthen 
(przystanek i ładownia), Windischgarsten (sta- 
cja) i Spital n. Pyhrn (stącja) dla ruchu pu- 
blicznego. Wyżwyrcienione stacje, jakoteż przy- 
stanek i ładownia Russleithen, są urządzone 
dla ruchu ogólnego, przystanek i ładownia St. 
Pankratz, dla ruchu osobowego pakunkowego 
i towarowege w ładugach całowozowych, a 
w końcu przystanek Schón tylko dia ruchu 
osobowego i pakunkowego, za opłatą należy- 
tości w stacji oddawczej. Równocześnie zasta- 
nowiono ruch kolejowy na szlaku  Kremsthal- 
bahn pomiędzy Obermicheldorf i Klaus-Tteyrling 
ze stacjami Herndl i Klaus Steyrling i przystan- 
kami Schön i Frauenstein. 

— Targ na bydło. Kraków 5 grudnia. 
Na dzisiejszy targ spędzono: a) bydła rogatego 
44 sztuk, b) jałownika 26, c) cieląt 207 sztuk 
d) owiec i kóz —, e) nierogacizny 184 sztuk, 
razem 461 sztuk, 

Woły z paszy płacono po 69 do 78 kor., woły 
opasowe po — do — kor., krowy po 62 do 72 
kor., buhaje po 73 do 82 kor., cielęta po 86 do 
104 kor. za jeden centna: metryczny żywej wagi, 
cielęta na sztuki po 32 do 56 kor., nieroga- 
ciznę tuczną po 88 do 110 kor. za jeden cen- 
tnar metryczny żywej wagi, nierogaciznę tuczną 
po 1.6 do 138 kor. za jeden centnar metryczny 
rzeżnej wagi. 

Sprzedano dla miejscowej konsumcji by- 
dła rogatego, cieląt i nierogacizny 376 sztuk, 
na eksport bydła rogalego 85 sztuk, nierogacizny 
323 sztuk, pozostało do drugiego targu — sztuk. 


Ceny powyż podane liczy się bez opłaty 
akcyzowej. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 6 
grudnia, (Dziś notujemy za 50 kg. loco Lwów, 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 8— do 
8'20, pszenica nowa od —*— do —'—, żyto 
gotowe od 6'19 do 6'37, żyto nowe od 
—— do ——, owies obroczny gotowy od 6:20 
do 6'40, owies obroczny nowy od 
do —*—, jęczmień pastewny od 6'10 do 640, 
jęczmień browarniany od 6'60 do 7'—-, rzepak 
od 14'50 do 1175, Inianka od —— do — —, 
groch pastewny od 680 do 7'10, groch do 
gotowania od 8'50 do 9'50, wyka od —'— do 
—'-- , bobik od 6'30 do 6'50, hreczka od —' — 
do —'—, kukurydza nowa od —*— do —', ku- 
kurydza stara od —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
nowy od —— do —'—, koniczyna czer- 
wona od 50— do 65—, koniczyna biała od 
50— do 40'—, koniczyna szwedzka od 60— 
do 75—, tymotka od 22 - do 28—, 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy od 31'50 


do 32'—, na termina —*— do —*—, ekskontyn- 
gentowany od 20— do 2050. 

Usposobienie sł«bsze przeważa, jedynie co 
do jęczmienia, bobiku i wyki stale dobre. 

— Busaypeoszt 6 grudnia. (Gieda 
zoeżowa). .Kursa w koronach i po 100 kilogra- 
mów. Pszenica na kwiecień 17:18 do 1720; 
pszenica na październik 416'94 do 16'96; żyto 
na kwiecień 1418 do 1420; owies na kwie- 
cień 14:24 do 1426; kukurudza na maj 13'68 
do 13:70; rzepak na sierpień 26'50 do 26'70. 
Oferty na pszenicę: lepsze. Chęć kupna: lepsza. 
Usposobienie: silne Pogoda: pochmurno. 


Drobne ogłoszenia 


po 3 frałerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 3 hai. 


z szkołą rolniczą 11 to letnią praktyką 
Agronom w wzorowych gospodarstwach, żonaty, 
bezdzietny, poszukuje posady rządcy ekonomicznego, 
kontrolora, ekonoma lub kasjera od I-go marca 1906. 
Adres: Przyjemski, Lwów, Pełczyńska 3. 846 


Bilety wizytowe litograłowane i drukowane, 


rę! i listy ślubne poleca 
SEYFARTH & DYDYNSKI we Lwowie, przy 
placu Marjackim. 190 


średniege wieku poszukuje! posady J. P. 
Ekonom poste restante Szczurowice. i 1% 
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nych latach. Zgł i 
qupię Kamienicę sprosi oa wiaściciei z! do” 
kla dnypt SEM i pom do adminisiracji „Dzien-- 
nika Polskiego* pod Z. D. 
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prawdziwy patoka deserowy, 
Miód pszczelny lipcowy wysyła w blaszankach 
5 kig. pod gwarancją za 5 k. 90 h. franko do każde- 
go miejsca. M. Regenbogen, Jagielnica. 


NY z bronzu, skóry, porcelany i szkła już 
owości nadeszły poleca najtaniej SEYFARTH & 
YDYNSKI wa Lwowie przy pacu Marjackim. 845 


udziela lekcji fortepianu, 
Najnowsz metodą rutynowana nauczycielka, 
była uczenica Mikulego po 4 i 5 złr. miesiecznie, Plac 
Dąbrowskiego (Cherążczyzna) I. 3, I. piętro, drzwł 
na prawo. 


Urządzenie z 10 pokoji, meble orze- 
Decassion. chowe, barokowe, kredensa, lustra 
z konsolami, garnitur czaruy jedwabiem kryty, meble 
mahoniowe, cb-azy, sztychy, porc. lany, Szkła i różne 
inne rzeczy bardzo tanio do nabycia, ulica Krasickich 
7, l. drzwi na lewo w podwórzu. 841 


a kanceiaryjne, rysunkowe, maszynowe i li» 

6 iery stowe, nagłówki ma listach. i kapeiiiin 
oraz wszelkie artykuły biurowe, techniczne i apiy 
czne poleca najtaniej SEYFARTH & DYDYNSKI 
we Lwowie przy placu Marjackim. 


Da nad Prutem w Delatynie na sprzedaż. 
talność Obciążenie 4000 k. M, Gałacki, Koło- 
myja, Ukraińska I6. 843 


i hygieniczne, kloset oleca l 
$plnwaczki FR. CHLADEK handel wyrobów że- 
łaznych, metalowych, Lwów, Rynek 45. 833 
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x z IV. kl. gimn. poszukuje miejsca w han- 
Stndenł dlu. Komusiewicz p. Złotniki. 821 


na = nazwa 


realność 1 piątrową z ogrodem w por 
Sprzedam bliżu tramwaju położoną. Zgłoszenia 
do Administracji pod M. J3 


in o UŘ uU 
i Lwów, ul. Trzeciego Maja 2, Kawy palone 
$ycjnsz surowe i herbaty. Ceny przystępne. 844 


A O U Uoll 
deserowy kuracyjny 6 k., „Rary- 

Wyborny Miód “iis. Miodonorów 6 i "6d hal 
5 k'g. franco. Miód w plastrach 1 klg. 2 kor. Korze- 
nizwicz. em. naucz. Iwanczany. 818 


p—s o a a 
yil! z ogrodem z komfortem urządzona ze wszyste 

a kiemi możliwemi wygodami do sprzedania, 
12 wolnych lat, Potrzebna gotówka 14.000 zir, Wia- 
domość biuro dzienników Plohna. 835 


ii a eE 

ż Prenjo- 
Ważne dla piszących brzydko | wanes 
medalami, najwyższe nagrody. Najpiękniejsze i szyb- 
kie pismo mogą panowie i panie przyswoić sobie 
w 12 lekcjach podług mojej systematycznej, niedo- 
ścignionej metody. Cierpiącym na kurcz w palcach 
pomaga się. Prace kaligraficzne wykonuje artysty- 
cznie. M. WASCHITZ, artysta i rysownik, członek 
Akademji uniw. dla sztuk i umiejętności w Brukseli, 
Lwów, Trybunalska 6. 718 


| z | o 
2 k z kuchnią, 2 pokoje a przedpokojem 
po 01e ulica Antoniego 1. 836 
Złot i srebrne biżuterje od najtańszych do naj- 
© wykwintniejszych. Perły zawsze w wielkim 
wyborze na składzie. J. Dąbrowski, Hetmańska 4, 
Lwów. 811 
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Wydawca i odpowieda. za redakcję: Adam Krajewski 


Papier s fabryki czerłańskiej. 
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£ drnkami M. Schmitta 1 Sp pod smędąw 
1. Q. Płotrowskiepo, 


